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12 Października

. Z polecenia wyższej Władzy, zarządzony została bu­
dowa nowego Kościoła dla Parafji we wsi Szymano- 
w ica, położonej w Dekanacie Konińskim, i liczącej 
2611 parafjan; przeznaczona na ten cel summa anszla- 
gowa, wynosi rs. 5 ,173 k. 62*fe. ~

JJ. CC. W W .X iążę P io tr  i Xiężna T e r e s sa  Olden- 
burgscy, przybyli w dniu 20 Września (2 Paźdz:) do 
Petersburga, w powrocie zpodróży za grabicą odbytej. 
—  Tegoż dnia, J. K. W. Xiążę A u g u st  Wirtembergski, 
opuści\  Petersburg, odpływając do Szczytna, na sta­
tku parowym W łodzim ierz.

Rozkazem Ce sa r sk im , Radca Stanu Baron Juljusz 
Sass , Urzędnik do szczególnych poleceń przy N a m ie ­
st n ik u  Królestwa, mianowany został PrezesemKonsysto- 
rza Reformowanego; a Członkami tegoż Konsystorza; 
pierwszym, Radca Dworu Jakób P ajzer, Radca Proku- 
ratorji Królestwa; drugim, Tomasz Brandt, Urzędnik 
Banku Polskiego.

Radca Dworu Edward Machwilz, Tłumacz Głównego 
Dyżurstwa armji czynnej, mianowany został Naczelni­
kiem Powiatu Kalw aryjskie go.

Student Lyceum X ięcia Richelieu w Odessie. Sobań­
ski, przyjęfy został dp służby w  randze Sekretarza Gu- 
bernjalnego, na Urzędnika do pisma Kancellarji Na­
m ie st n ik a  Królestwa.

N. PAN, raczył Rozkazać, że gdy od d. 7/ 19 Lutego 
r. b., statki rossyjskie  porównane są z narodowemi, 
pod względem opłat nawigacyjnych w portach hiszpań­
skich, statki hiszpańskie winny być uważane na ró­
wni z narodowemi, co do tychże opłat w portach Ros­
sy jsk ich  i Finlandzkich.

Rada Administracyjna zatwierdziła darowiznę sum­
my rs. 90, przez Katarzynę z Tupojewskich W ścisłowj., 
na"rzecz Kościoła parafjalnego w Blinowie Pcie Zamoy­
skim', oraz zapis rs. 60, przez Annę Gadomską, na fun­
dusz stały dla XX. Bernardynów  w Przasnyszu; tudzież 
zapisy: 1) na Szpitale w m. W arszaw ie : a) Śgo D uciia 
przy Kościele PANNY MAR.JI; b) D z ie c ią t k a  JEZUS; 
c) Głucho-niemych; d) Sióstr Miłosierdzia Marcinka- 
nek; e) Braci Miłosierdzia (Bonifratrów); f) Śgo R o ­
c h a ; g) Dom Starców Ewangelików; h) Starozakon- 
nych, każdemu po rs. 150; 2) dla 6ciu Sał Ochrony po 
rs. 150; 3) dla moralnie zaniedba: dzieci rs. 450; 4) 
dla Szkółek chłopców i dziewcząt przyTowarz: Dobro­
czynności, każdej po rs. 450: 5) dla Instytutu Katechu­
menów rs. 150; 6) dla Kościoła parafjalnego we wsi 
Górze rs. 600, przez Annę z Zawadzkich Kąsinowską; 
niemniej darowiznę procentu od summy rs. 2 ,250 na 
wieczne czasy, przez Xiędza Antoniego Pawłowskiego, 
na rzecz Kościoła parafjalnego w Brwinowie; nakoniec 
darowiznę rs. 600, przez Xiędza Franciszka Orzecho­
wskiego, na rzecz Kościoła parafjalnego we wsi Czer­

wonka, Okręgu Stanisławowskim, Gub: W arszawskiej, 
uczynione.

Komissja Rządo: Przychodów i  Skarbu, podaje do 
powszechnej wiadomości, iż opłata procentu, zapewnio­
nego od biletów Skarbowych sto-rublowych, za rok u- 
biegły, to jest: od dnia 20 Paździer: (1 Listopada) 1851, 
do d. 20 Paźdz: (1 Listop:) 1852 r., zarządzoną została 
z Kassy Głównej Królestwa w W arszaw ie, gdzie, poczy­
nając od d. I3/*s b. m. trwać będzie bez przerwy, i dokąd 
w tym celu posiadający takowe bilety, w  każdym dniu, 
wyjąwszy święta uroczyste i dworskie, od godz: 10 z ra­
na do Iszej po południu, z posiadanemi biletami zgłaszać 
się mogą.—  Dyrektor Główny Preżydujący w  Kom: R. 
P. i Skarbu, Radca Tajny Senator, Morawski. Dyre­
ktor Eancelarji, Radca Dworu, Parzelski.

JW. Hrabia Nesselrode, Kanclerz Państwa, wczoraj 
o godz: 12ej w południe, opuścił W arszawę, udając się 
w dalszą drogę do Petersburga.

JW . Rz: Radca Stanu Kruzenstern, Dyrektor Kan­
cellarji Dyplomatycznej JO. X ięcia N a m ie st n ik a , po­
wrócił z Wenecji.

JW . Radca Stanu, Doktor Bącewicz, powrócił do 
W arszaw y.

W d. 7 1* z< ui., odbyło się w C e sa r sk im  Uniwersy­
tecie Moskiewskim, otwarcie Katedry języka sam skry­
ckiego, prelekcją wstępną Profesora Petrowa.

W okolicach Lubartowa we wsi Starościnie, d. 29 
zeszłego miesiąca odbył się obrzęd zaślubin W. Kaja- 
tana Dołęgi Cieszkowskiego, syna JW. Ignacego Cie­
szkowskiego, byłe: Posła, Prezesa Dyrekcji Szczegóło­
wej Towarzystwa Kredytowego, i Albiny z Swirskich, 
z Panną Emilją Poraj Kuczemską, córką ś. p. Jana Ku- 
czewsk.iego, również b. Posła i Zofji z Piotrowskich. 
Weselne te gody przypomniały dawniejsze czasy; li­
cznie zebrane rodziny obojga Nówo-zaślubionych, oraz 
sąsiedztwo, utworzyli piękne grono, a starodawna go­
ścinność dodając ochoty, wszystkich w szczerej weso­
łości utrzymywała. Obrzęd religijny odbył się w Ka­
mionce o milę odległej. Piękna pogoda sprzyjała tej 
przejażdżce. W dniu następnym. Wuj Panny młodej, 
W. Andrzej Piotrowski, Dziedzic Dóbr Rodzienlra i 
innych, ćałe grono zaprosił do siebie, gdzie z wykwin- 
tnością tegoczesną a dawną gościnnością, podejmował 
obecnych; zabawa też późno w noc sic przeciągnęła. 
Gdyby życzenia przytomnych, przy licznych toastach 
dla Nowożeńców były zjszczone, nieby do Ich szczęścia 
nie brakowało, czego i my także Im życzymy.

Z powodu iż niektóre osoby, nowo budujący się  sta­
tek parowy na warsztatach Spółki Ż eglugi Parowej, 
m ienią być Włocławkiem, przeto dla sprostowania te­
go, donosim, iż statek ten, nosi nazwę Nieszawa, a gdy 
spuszczonym zostanie na Wisłę, będzie z kolei 9m pa-
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ropływ em . Spółka bowiem  posiada już tych paropły- 
wów 8, a m ianow icie: holow nik Nr 1 K ią żęW a rsza -  
mski; pasażerski Nr 2 W is ła ; holow nik Nr 3 Kopernik; 
pasażerski Nr 4 K raków ; holow nik Nr 5 P ra g a ;  pasa­
żerski N r 6 Sandom ierz; galarowy Nr 7 K azim ierz; 
pasażerski N r 8, spuszczony na W isłę  w Sobotę, P łock. 
P aropływ y te są  w łasnością spółki, na której czele jak  
to  wiadom o, stoi H r: Andrzej Zam oyski. Spólnikam i 
zaś, oprócz P . G uiberta, są jak  to niejednokrotnie m ie­
liśm y sposobność donosić, H rabiow ie: Jan i August 
Z am oyscy, bracia H r: Andrzeja, Obywatele Królestwa; 
H r: Kazi: Z ib erg  P la ter  z Gub: W ileń:; P io tr M gżeński 
z Gub: W ołyń:, i H r: Adam Potocki z Galicji, bawiący 
obecnie w Tryeście. O ile nam  wiadomo, po zupełnem  
wykończeniu ślicznego paropływ u Płock, H r: Andrzej 
Z am oyski, ma zamiar’ odbyć jeszcze w m . b. pierw szą 
podróż takowym ku granicy P ru skiej.

Odwaga jednego z naszych współziom ków, a m iano­
wicie P . Pilińsk iego , jest przedmiotem rozmów w P a ­
ry żu , i opisów w gazetach francuzkich . P . P iliń sk i  
jć s t mechanikiem , i dnia 21 go z. m. k ierow ał lokomo- 
tyw ą, prowadzącą wagony na kolei że la zn ej pod C reil 
w  północnej F rancji. Na przejeździć około M ontafaire, 
u jrza ł na środku kolei wóz z ogrom nym  ładunkiem , 
przeszło 12,000 funtów  wynoszącym. F u rm an  bowiem 
wiozący ładunek, nie m ogąc drogi po szynach przeje­
chać, a widząc zbliżający się pociąg, oderznął konie, i 
pozostawiwszy wóz wraz z ładunkiem , uciekł na stronę. 
Na 420 m etrów, P iliń sk i spostrzegł grożące niebezpie­
czeństwo; m achina Cram ptona  pędziła szybkością strza­
ły , i w strzym anie jej było niepodobne. Nie tracąc jednak 
przytom ności, wypuszcza m achinę jak tylko można, 
i z całą siłą  uderza ńa stojącą przeszkodę. W óz rozla­
tuje się na cząstki, a bryła kam ienia m łyńskiego, która 
p a  nim  spoczywała, rozbita w kilka odłamów, rozpada 
się na wszystkie strony. Co najdziwniejsza, że podróżni 
znajdujący się w znacznej liczbie w wagonach, nie do­
znali nawet najm niejszego w strząśnienia, i dopiero za 
przybyciem do stacji w Creil, dowiedzieli się o niebez­
pieczeństwie, jakie im groziło. Można sobie wystawić 
ich' wdzięczność dla dzielnego maszynisty, i ztąd imie 
P iliń sk iego  brzmi we wszystkich ustach z czcią i uw iel­
bieniem . Sama m achina została wprawdzie mocno u- 
szkodzoną, ale szkoda ta jest niczem w porów naniu 
z nieszczęściem jakie mogło nastąpić.

Powszechnie uznane wysokie zalety D ziejów  Polski, 
które s tr y j  synowcom sw oim  opow iedzia ł, uczyniły tę 
x iążkę je d n ą . z najchętniej do poznania historji krajowej 
używanych. Dla tego też donosim , żenow e ozdobne wy­
danie nakładem  i drukiem S. O rgelbranda, N ięgarza 
i Typografa przy ulicy M iodowej Ner 496, obejmuje 
praw ie drugie tyle co pierwotna edycja. Na końcu przy­
dany jest R ys dziejów  lite ra tu ry  po lskiej, obejmujący 
głów ne znamiona odznaczające różne tych dziejów 
okresy i w yliczenie celniejszych dzieł pisarzy naszych, 
z k ró tką  o ich życiu wzmianką. Dwanaście m app kolo­
row anych, tudzież tablice genealogiczne, wybornie u ła­
tw iają gruntow ne pojęcie dziejów krajowych, wyłożo­
nych na pięciuset kilkudziesięciu stronnicach. Wydaj­

nie to najnowsze i zew nętrzną ozdobą i obszernością, 
tudzież zupełnością, niew ątpliw e ma prawo do p ie r­
wszeństwa przed wszystkiemi dotychczasowemi, dzieła 
wspom nionego edycjami. Cena ex: r s .2  k. 25.

Onegdaj zakw itła w cieplarniach tutejszego Ogro­
du Botanicznego , ciekawa roślina StanhopeaW  a rd ii ,  
należąca do odkrytych przed niedawncmi laty, paso- 
żytnych orhideów. Kwiat je j motylkowaty, miąższości 
kw iatu ti l ji ,  koloru żółtawego, dość m ocną woń kam fo­
r y  wydziela.

Zdając, spraw ę ze szczegółów zawartych w zeszy­
cie B ib ljo tek iW a rsza w sk ie j  za miesiąc W rzesień  r. 
b., uczyniliśmy zarazem pochlebną wzmiankę o za­
mieszczonej tamże powiastce wierszem , napisanej przez 
P . W łodzim ierza W olskiego, pod ty tu łem : W ielki Pan. 
Dziś donosimy, iż powiastka ta wyszła oddzielnie w d ru ­
karn i P . S trąbsk iego , i że nieznającym  jeszcze takowej, 
radzim y ją  nabyć. Nie będziemy rozwodzić się nad je j 
zaletami i nad talentem  młodego wieszcza naszego P. 
W olskiego, dodamy tylko, a zdaje się zamkniemy w tern 
wszystkie pochwały, że od czasu Ojca H ilarego, nic do­
skonalszego nie napisał P . W olski. Powieść tę można ' 
dostać u W ydawcy P. Klukow skiego, pó cenie nadzwy­
czaj um iarkowanej, w porów aniu z pięknościam i i obję­
tością wydania, to jest po k. 75 zaexem plarz.

Rzeczy po osobach zm arłych, w czasowych Szpitalach 
cholerycznych pozostałe, o ile przed zwinięciem tychże 
szpitali odebrane nie były, złożone zostały po należytem 
onych oczyszczeniu, na skład w szopie przy smętarzu 
P ow ązkow skim , i zostają pod dozorem P isarza m iej­
scowej kancellarji; m ający pratvo do odbioru tako­
wych rzeczy, zechcą odbiór ten co rychlej uskutecznić, 
a najdalej do dnia Igo Stycznia 1853 r„  albowiem  po 
tym term inie, rzeczy takowe ulegną zniszczeniu przez 
spalenie.

Pan F elix  Jaroński, utalentowany ziomek nasz, ba­
w i obecnie w W a rsza w ie , w powrocie z P a ryża , g d z i e ś  
pośw ięcił dwa lata czasu na artystycznem ,doskonaleniu 
się w kompozycji i im prowizacji, pod kierunkiem  tam e­
cznych znakomitości muzykalnych. P iękna gra jego 
wzbogaconą została nowemi żywiołami sztuki harm o- 
nji, w dowód czego, przysłużył się nam  w łasncm i utwo­
ram i świeżo wydanymi w P a ryżu . Tem i są : Souvenir  
du H avre, Polka i 2 M azurkas, na fortepjan; dostać 
je  można w Składzie nót muzycznych Pana F riedlein , 
przy ulicy Sen atorskiej N° 460, po cenach następnych: 
W spom nienie H awru  k. 60; dw a M azurki, k. 371/2.

W  domu dawniej E lerta  teraz W . Moycho, przy ulicy 
D łu g ie j, w prost K om issji Rzą: Sprawiedliwości, nowo 
otw orzoną została R estau racja , gdzie dla dogodności 
szanownych Osób. urządzone są w różnych cenach 
śniadania, obiady i kolacje. W łaściciel takowej będzie 
się starał, przy pomocy zdatnego Kucharza, z dobrym 
gustem i smakiem, potrawy wydawać.

Mam zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, iż 
przeniosłem  mieszkanie pod Nr 377 przy ulicy Krako:- 
Przedm ieście , naprzeciwko Poczty, do domu JP . Mal- 
cza  Z łotnika, na 1 sze piętro.-— R. M. Oppenheim, D en­
tysta.
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Wczoraj zachorowała w 'Warszawie na cholerę osoba 
1, wyzdrowiała— , um arła— ; pozostaje 2.

Jan Żurkowski, b. Tancerz Teatru Wielkiego w W ar­
szawie, i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery W łoskiej 
w Londynie, zawiadamia Osoby interesowane, iż prze­
niósł swoje mieszkanie pod Nr 590 przy ulicy D ługiej, 
do domu W. Tyzlera, na lsze piętro od frontu, obok 
Romissji Rzą: Sprawiedliwości, wprost domu zwanego 
E/erta, i że tamże rozpoczyna udzielać Lekcje tańca, 
oraz po pensjach i w domach prywatnych.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Rom: Nikt mnie nie zna, P P .Szym anowski i Pan- 

; czykowski; po Kom: Nowy P /j  jedynek. Panie: Zieliń­
ska  i Korzeniowska, PP. Żółkowski i Stolpe, po 2- 
kroć; po Rom: Jedna chwila, Panna Ciemska, P. Żół­
kowski 2-kroć, i P. Panczykowski.

W dniu 30 Sierpnia, w gminie Miłków Pow: Opato­
wskim, klacz i źrebię, które przed kilku dniami od wilka 
wściekłego pokąsane były, dostały wścieklizny, i poka­
leczyły tamecznego włościanina, któremu pomoc lekar­
ską udzielono, klacz zaś z źrebięciem zabito.

t). 10 z. m. we wsi Białce Pcie Lubelskim, włościanie 
Kazimierz/fizreza/r lat 10, Wawrzyniec Barczak lat 20 
i Mikołaj Krysa  lat 55 liczący, używszy na pokarm 
jadowitych grzybów, zachorowali, i pomimo ratunku, 
wkrótce życie zakończyli.

Podług listów handlowych z Londynu, z d. 5 b. m., 
pszenica  podrożała tam o 1 szel: na kwarterze. Na 
prowincji w Anglji, z cenami zboża trzymano się mo­
cno.

Donoszą t  Archangelska (nad morzem Białem), że 
po dzień 1(13) z.m., przybyło do rzeczonego portu 765 
okrętów i statków przewozowych, wyszło 771. Połów 
stok/iszu  w tym roku był bardzo obfity; pud najlepsze­
go stokfiszu  przedawat się od 40 do 50 kopiejek. D. 28 
Sier: (9 Wrze:), padał pierwszy śnieg  w Archangelsku).

A ngua. — W Birmingham  uroczyste przyjęcie dla 
Rrółowej w przejeździe z Balmoral przygotowano. — 
Stróżem pięciu portów zostanie LordDalhousie, Guber­
nator Indji Wschodnich, przedstawiony na tę godność 
przez Lorda Derby. — Miasto Exeter postanowiło 
wznieść statuę Xięciu Wellington. — Z E giptu  dono­
szą, że roboty około kolei żelaznej szybko idą: w Kwie­
tn iu  r. p. położą już szyny na linji długiej 27 mil ang: 
z Kairu  do Binuah; koło jeziora Meotis, 8,000 robotni­
ków pracuje, by rzecz skończyć przed listopadowym wy­
lewem.—  Nowe projekta kolei żelaznych w znaczniej­
szej liczbie na giełdzie zjawiać się zaczynają. — Z Indji 
donoszą, że wojska prowadzące wojnę z Birmanami, 
są niezadowolone z powodu zbyt powolnych działań ich 
dowódzcy Jenerała Godwin.

A u st r ia .'—  Gesarz wraca w  dniu 4  Listopada do Wie­
d n ia .— Zaprzeczono pogłosce o. wzmacnianiu gar­
nizonów w Czechach.— Francuzki Jenerał Letang, 
zwiedził bardzo szczegółowo twierdzę Komom.— Jazda 
austrjacka  otrzymuje pistolety pistonowe.

B e l g ja . — Rról polecił P. Brouckere utworzenie 
nowego gabinetu; jednak ten nie mógł tego dokonać.

i

F rancja . P aryż 6go P aidz:. — Depesze telegrafi­
czne o podróży Xcia Prezydenta są już mniej częste, i 
mniej obszerne, ponieważ wypadek przyjęcia wszędzie 
ten sam, a podróż z ścisłą regularnością według dane­
go programatu odbywa się. Pod Tuluzą dziś wojska 
tam zebrane, przedstawiają obraz bitwy stoczonej w r . 
1814, pomiędzy Marszałkiem Soult, a Xięciem Wellin- 
ton. Rewja ta z powodu śmierci Xcia Wellington, mia­
ła być z programatu usuniętą, później inne rozkazy na­
deszły.— Xżę Prezydent wróci tu 17go; wjedzie kon­
no mostem Austerlitz, na czele 52 szwadronów jazdy- 
Rada municypalna nie 400,000 fr., ale tylko 40,000 fr. 
przeznaczyła na łuk tryumfalny, którym ów most ozdo­
bią. Piechota garnizonu i gwardja naro: tworzyć będą 
szpaler; dwa szwadrony jazdy gwardji nar: odprowadzą 
Prezydenta do St. Cloud. Banhof kolei żelaznej bogato 
ozdobiony będzie kobiercami i innemi pysznemi sprzę­
tami zskładu mebli korony.—- Pogłoski o małżeń­
stwie Xięcia Ludwika-Napoleona z Xczką W aza, uci­
chły. Ponieważ jednak Cesarstwo jest w widoku, mał­
żeństwo Xcia jest niezawodnem; stronnictwa tutaj utwo­
rzyły się u dworu, jedni pragną związku, z którym z do­
mów panujących, inni chcą, by Xżę wybrał sobie fran- 
cuzkę,\i\k kiedyś Napoleon Cesarzowe Józefinę. O przy­
szły tytuł Xiążęcy, także spór się toczy; starzy bona- 
pa rtyśc i  pragną, by Xżę tytułował się Napoleonem III; 
nowsi zaś chcą tytułu Ludwik-Napoleon I; Monitor do­
tąd tylko ookrzykach: "Niech żyje Napoleon lIIP' wspo­
mina.— Żołnierz, który dał w Tum tie  ognia w czasie 
przejazdu Prezydenta, po wykazaniu jego niewinności, 
nie tylko został uwolniony, ale jeszcze podobno za ten 
dowód uwielbienia, wynagrodzono go medalem woj­
skow ym .— Dla Katedry w Bordeaux, Xżę Prezydent 
przesłał w darze 12 foteli z fabryki rządowej w Beauvais,. 
wartujących 30,000 fr.; przyrzekł dla 2ch innych Ko­
ściołów dwa bogate obrazy, i inne jeszcze dary pobożne.. 
Kardynał Arcy-Biskup Donnet, uwiadomił o tern Du­
chowieństwo swej Dyecezji. —  W Departamencie P i-  
reneów 500 gmin już podało petycję, żądającą Cesar­
stwa; w dep: Pas de Calais 521; wdep: Dordogne 251 
na 587.—  Roboty około kanałów w Sologne już roz­
poczęto; 800 robotników pracuje. —  Xiążę Prezydent 
mianował kawalerem leg)i honorowej, P. Reboul, pie­
karza w Nimes, znanego poetę; (niektóre z poezji jego 
tłumaczone są na język polski).—  12tu Misjonarzy Ka­
pucynów, udaje się do Chi li, gdzie mają pomnożyć li­
czbę już osiedlonych braci.— Tancerka Fanny Cerito, 
ofiarowała do Kościoła N. MARJI Loretańskiej, ozdo­
bny kielich srebrny. Arcy-Biskup Paryża, gdy mu o  
tein doniesiono, zdawał się być wzruszonym terni do- 
bremi uczuciami artystki.

H iszpa n ja . —  Na Nabożeństwie żałobnem za duszę 
Xięcia Bay/en, Królowa zajęła miejsce pomiędzy Gran­
dami Hiszpanji; samych Jenerałów do stu na tej cere- 
mOnji liczono. — Z Kuby Jenerał-Kapitan doniósł o 
straszliwein trzęsieniu ziemi, które w dniach 21, 22, i 
23 Sierpnia, zniszczyło ze szczętem miasto San-Jago. 
Klęska to okropna, mnóstwo wypadków śmierci za­
szło, tysiące rodzin kiedyś w dobrym bycie do nędzy
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zostało doprowadzonych. Królewskim dekretem upo­
ważniono Jenerała-Kapitana do użycia wszystkich środ­
ków dla wsparcia zniszczonego miasta. Komissja do 
rozbioru ftieros bish ajshich, obrado je pod prezydencią 
P . Miraflores.

Porxugalja . — Xiążę Saldanha ogłosił dekret o 
brodach wojskowych; wolno tylko nosić wąsy i krót­
kie bródki hiszpańskie oznaczonej ściśle formy i dho 
gości.-— Rząd rozkazał, by trzecia część wszystkich 
majoratów zyskała tytuł zwykłej własności; rząd zy­
ska 10 procent przy sprzedaży.— W Lisbonie przed­
siębiorą od pewnego czasu środki ostrożności.

W ło ch y . —  Do Rzymu  przybył Jenerał Regnault 
■de St. Jean d'Angely, jeden z najpoufniejszych dwo­
rzan Prezydenta; P. Bacciochi udając się do Stambu­
łu, także Rzym  nawiedził.— Sto lica  A posto lsk a  li­
czy, że mianowanie Mre Ckarvaz Arey-Biskupem 
Genui, przyczyni się wiele do załatwienia sporów 
z Piemontem.

R ozm aitości. —  Pan Raphael, wydawca Kalendarza 
prorockiego (Almanach prophetique), napisał do Mor­
ning Advertiser, reklamując, że jemu należy się prze­
powiednia śmierci Xięcia Wellington w roku 1852. 
W rzeezy samej, na stronnicy 43 rzeczonego kalenda- 
rza na rok 1852, czytać można następujące słowa: 
»Miesiącc Maj i Czerwiec, bardzo będą krytyczne dla 
Xięqia Wellington, myślę, że ustąpi z widowni świa­
ta, i w r. 1852 policzony będzie między tych, którzy 
spoczywają w grobowe® milczeniu.” —  W Szkocji, 
głośni są teraz, 17to-letni olbrzym Edward Crauson, 
mający 7 stóp 6 cali wysokości, i 20to-letnia olbrzyinka 
Marja Simmons, której wzrost 6 stóp 4 cale wynosi. 
Słychać, że ta para ma się poślubić.—  >*Coś się ruszy­
ło w mleku”, rzekła służąca do mleczarki, przyjmując 
pół-garnca tego nabiału. »Pewno wpadło źdźbło słom­
k i”, odpowiedziała mleczarka. Ale Pani kazała przynieść 
-służącej przetak, przecedziła mleko, i ujrzał na przeta­
ku^ żywego kiełbika, niemego, ale przekonywającego 
-świadka, że mleko z wodą pobratane było.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bławacka Aniela Żona Radcy Stanu z Ostendy nr 1714; Bocrner 

Jan Gotlib Bankier z Berlina nr 634; Glinka Mik; Ob: zSusiti nr 570; 
Hwnowski Lud; Oby: z Łocho wa nr 461; Hatpert Mik: Oby: z Dre- 
znanr 486; Konitz Leon Dok: Med: z Paryża nr 726; Kwiatkowski 
Józ: Kup: z Paryża nr 497; Masłowski Podpułk: z Lublina nr 634; 
Baron Nicolai Radca Kol:, Kamerjun: Dw: J. C. K. M., z Neapolu; Xżę 
Ogiński Ireneusz Szamb: Dw: J. C. K. M., z Gub: Wileńskiej nr 1346; 
Hr.Oppennau Pulko: Gwar: z Homla; Paniutin Łubów Żona Kamer: 
» w :J . C. K. M. z Ostendy: Rosset R .S ., Dok: Med:, z Homla.

/ /  ’t/jechali: Bromirski Stan: Ob y: do Łazów; X . Celiński Kazim: 
Pleban doGrojca; Gurowski Mik: Hr. do Lublina; Lelewel Prot Ob: 
do Woli Cygowskiej; Mirski Kazim: Xżę do Worońca; Rudzewicż 
Marja Panna bonorowaDw: J.C.K.M'. do Petersburga.
' DO\IESlE\IA.
- Pod Nr 1227 przy rogu ulicy Żelaznej i Pańskiej, z suchości, cie­
pła i przyjemnego położenia znanym; do najęcia w każdym czasie, 
następujące LOKALE: dwa POHOJK, Przedpokój, Ku­
chma, Pi\vnica i Drwalnia; dwaPOKO.IE, Kuchnia, Spiżarnia, Pi­
wnica, Drwalnia; POKÓJ, z dogodnym Kominem i Drwalnią; oprócz 
tego jest wygodna Stajnia na 5 koni, Wozownia z górą na skład 
siana, i Krowiarnia z podłogą. —  Tamże nabyć można świeżych

ORZECHÓW włoskich, za każde 10 kóp, po rs. 1 k. 20, i GRUSZEK 
Bergamutów, za każde 10 kóp, po rs. 1 k. 20; Gruszki BERY białe, 
kopa po kop: 22% . ’

%  Przy robotach fortecznycb, wykonywających się przy, 
ffinowo-budpjącym się Forcie, na placu Klimowym, obok^ 
/^Szpitala Sgo DUCllA, i przy ziemnych, za rogatkami M a-, 
Vrym onlsktenii, na placu, gdzie istniała dawniej Cegielnia, 
J^Raszkiego, H 0 9 ł0 X O T C 1 ( tak dniowi jako i akordo-ś 
\ WI’ a przy pierwszych także POMOCNICY MULARSCY, 
■Mzmitesć mogą Zatrudnienie, za odpowiednim dla sie-j 
- |b i e zarobkiem. Mający^chęć udaniu się na robotę doi

"scowych.

B A N K  P O L S K I .
Podaje do wiadomości, że w d. 1/13 b. m. e godz: 10 z rana, 

w jfahryce Machin przy ulicy Solec pod 2913, sprzedane będą przez 
publiczną głośną licytację, za gotowe pieniądze, Materjały żelazne 
lane i kute, rozmaite części maćhinówe, Narzędzia agronomiczne 
warsztatowe, i t. p., pozostałe po pogorzeli tejże fabryki. Szcze­
gółowe wykazy przedmiotów wystawionych na sprzedaż, a  osza­
cowanych na rs. 19,173 k. 87, tudzież bliższe warunki licytacji, 
można przejrzeć w godzinach służbowych, w Biurze Administratora 
fabryki, i w Wydziale Przemysłu w Banku Polskim.—  Prezes, 
Radca Tajny, J. Tymowski. Za Naczelnika KanćeWarjf, Radca Ho­
norowy, A .Heppen.

Potrzebną jest na wies NTVA. służąca, znająca swoje o- 
bowiązki, z dobremi świadectwami. Wiadomość w domu W . No­
wakowskiego, wprost Kościoła Śgo Alexandra pod N r 1588/9, 
wchodząc z dziedzińca w pierwszą sień przy studni, na le  pię­
tro, ze wschodów po lewej ręce.

Dnia 10 b. in. w  Szwajcarskiej Dolinie, lub w przechodzie, zgu­
bione zostały PIENIĄDZE około 2,300 zł. papierami Bankowemi:
2 papiery 100-rublowe rossyjskie, 2 papierki 10-rublowe, 1 pię- 
cio-rublowy rossyjski, 1 3-rublowy rossyjski, reszta po 3 i jednym 
rublu papierki. Uprasza się Znalazcy,, o oddanie takowych pod Nr 
556, Hotel Drezdeński, do handlu TytuniuYgn: Porodowskiego, za 
nagrodą rsr. 30.

Dwóch UCZNIÓW Szkolnych, mogą znałeść pomieszczenie, 
gdzie będą mieli w  pomoc Korrepetytora i wszelkie wygody, 
jakich sobie ich Rodzice lub Opiekunowie życzyć będą. W ia­
domość w Kantorze Guwernerów przy ulicy Długiej Nr 489 a.
-  Tamże dowiedzieć się możną o Osobie wykwalifikowanej do 
Zarządu Dobr lub Domu w W arszawie, posiadający chlubne 
świadectwa.

P0K.Q.V duży, widny, przy ulicy Królewskiej pod Nr 1066, 
z osobnym wyjściem, do wynajęcia każdego czasu. Wiadomość 
na dole w bramie na prawo.

PIERWSZE PIĘTRO, składające się z 6u Pokoi, Przedpoko­
ju, Kuchni angą Pokoju dla służących i Spiżarni, z potrzehnemi 
meblami, do wynajęcia każdego czasu, przy ulicy Jasnej pod Nr 
1363 b. Wiadomość u W łaściciela domu.

Do głownego Składu Kawjoru przy ulicy Nowo
|  f c S j  Senatorskiej pod N r 477, nadszedł łszy  pocztowy tran-^  
v  i b iP  sport HAWJORIJ świeżego Astrachańskiego, ma-/i 
Y ło-solonego, z Kantoru Braci Sapożnikow; oraz Sardin J
^jz Nantes i Groszku zielonego.—  A. Kucharkin. (I

Dnia 5 b. m. z rana, wybiegł z domu PIESEK mały, 
biały, z rasy wyźełków angielskich, z łatkami kasż- 
tanowatemi. Uprasza się o oddanie pod N r 614 e, 

przy uliey Niecałej, do Kawiarni, za nagrodą rsr. 3.

Dziś rano ciepła stopni 4. Wczoraj w  południc 11.
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 2 cali 4.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Trefniś. Nowy pojedynek. 

W ojtuś na prsedstawiem u Roberta Djabła.
W Drukarni Kurjera Warsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 30 Wrze: (12 Pąźdz:) 1852 r.—  Starszy Cenzor, Rad: Dw: L.T .Tripplin.


